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ł  a 4 w c Y A szpiegiem Xiąźęcia Decazes, dostał pried wy­
jazdem jego z Paryża  120,000 frańkow na za- 

Paryż, d i 5 marca. W czoray przeniesio- płacenie długów i t. d. 
no uroczyście zwłoki zabitego Xiąźęcia Berry  W ielka odmiana zaydzie w woysku i prefe-
od grobu królewskiego; w St. Denis. Król był na kturach, lecz dopiero po przyjęciu w izbach
tym obrzędzie, a Monsieur pozostał przy X ię- trzech nowych projektów do prawa,
zn e B ehy.  4 0,000 świec, i lamp oświecało ko- Projekt do prawa względem ścieśnienia wol-
ścioł, wybity w środku czarnem suknem; W pń- ności osobistey, nie zost*ł jeszcze zupełnie przy* 
szczano za biletami, których 3 .000 dla w yż- jęty, lecz przechodzi artykułami, 
szych urzędników, depuUcyy obu izb, oficerów Na sessyi izby deputowanych dnia 11 b»
i t. d. rozdano. Kazanie, miane przez biskupa m. odbywały się dalsze obrady względem wm e-
Q uelen , trwało półtorey godziny. Gdy ciało sioney przez P. Courvoisier poprawy pierw-

' spuszczano do grobu, obrócił się Hrabia Nan- szego artykułu, który tak brzmi:—  „K ażdy
touillet do służących nieboszczyka i rzekł: X ią -  „podejrzany o tajemne porozumienia 1 intry-
zę B rry, Pan wasz i móy, nie żyje. Starajcie „ gi przeciwko osobie królewskiej, bezpiecze ń«
stę sami o siebie. Odezwał się potem herold: „ stwu kraju i rodzinie królewsk ey, może b>. d£
Dostojny i pptężny X.iążę Karol Ferdynand, „ poymany i uwięziony bez poprzedniczego od­
c ią ż ę  Berry umarł. Proście Boga o odpoczy- „ dania pod s.|d, na mocy rozkazu podpisane­
mu* duszy jego. Zgromadzony lud okazał ja- „ g o  naymmey przez 3 m inistrów ” P. Courvoi- 
dącemu Królowi uczucia wierności i przy- sier radził wyrzucić słowa : bezpieczeństwu kra- 
wiązania. ju, a zresztą przychylał s ę do zdania kommissyi.

' Na kilkakrotne żądanie Luwela , zabóycy Ta chciała oraz w ymazać słowa : bez pr przedni-
Xiązęcia Berry , aby mu brodę ogolono, spro- czego oddania pod sąd, a dodać:. kopia zaś te-*
wadzeny cyrulik w obecn ści żandarma i  do- go rozkazu ma bydź udzielona uwięzionemu.
zorcy, dopełnił wrli jego. Podczas g lenia, rzekł Minister spraw Wewnętrznych zezwold na u-
ż&ndarrn do Luwela: Wiem lepszy sposóbpozby- dzielenie tey kopii, a dwie inne powyższe od-
cia się brody od razu —  Dob’ze mówisz (odpo- miany większością kresek odrzucono. Przy­
w id z ia ł Luwel), a w tym sposobie jest naylep- stąpiono potem do ago artykułu w tey osno-
izem  to, iż broda juz więcey nie rcś iie. wie :—  „K ażdy dozorca więzienia powinien

Uwięziono tu także ajenta p licyynego, któ- „ w 24 godzinach po przyprowadzeniu więźnia
ry miał mieć związek z Luwilcm. „ przesłać prokuratorowi królewskiemu kopią

Badania Luwela ciągle trwają, i ćhyba za. „ wydanego w tey mierze rozkazu; ten zaś me-
6 tvgo. cn ’tanie przed sądem i, by parów. Nic „ zwłócznie ma badać uwięzionego, spisać
się jeszcze nie wykazało, co by p<: deyrzenie o „ protokół zeznań jego, z dołączeniem wszyst-
ukn iwanym spisku potwierdzać, mogło. „k ich  dowodów, przełożćń i innych pism po-

Jenerał Guillet był badany z rozkazu izby „danych przez uwięzionego, a potem wszystko
parów, i obowiąiał się stanąć w sądzie, skoro „ to  odesłać na ręce jeneralnego • prokuratora
wez • atjvtn zostanie. „m inistrowi sprawiedliwości, który stosowną

Niejakiego Ailot, który się mienił Polakiem „da wiadomość radzie stanu: Minister spra-
i ajentem B mapartego, posłano pod strażą z Di- wiedliwości doniesie uwięzionemu o posta-
jon da Pary iw, oświadczył bowiem, iż coś wa- nowieniu rady stanu.”
ż ne g wy j a wi .  Umknął atoli dnia 5 b. m. prze- Kommissya radliła dwie odmiany w tym
j. żdzająo przez Troyes-, i do dnia 9 b. m. je- artykule,: j e d n ę , aby uwięziony był zapro-
szcze go. me wyśledzono. wadzony do więzienia obwodu, w którym

Wierszopis Arnault, po powrócie swoim popełnił występek, lub mieysca zamieszkania
z wygnania, napisał tu nową trajedyą : Gwelfy swego; drugą, aby sam jeneralny prokurator
i Gibelliny , która ma bydź grana na jednym badał uwięzionego. Minister intf,r. zagrań, o—
z pierwszych teatrów , i którey publiczność nie- świadczył się za pierwszą odmianą, z powodu,
cierpliwie oczekuie. 12 ministrowie nie myślą oddalać uwięzione-

Czytarny w Gazecie Francji (Gazettę de go od mieysea jego zamieszkania. Nie pozwa-
France) , iź pewny marsząłes pełny, który był lał zaś na drugą, bo przez to traciłby się czas



i uwięziony mógłby szkodę ponosić. Jenerał 
Foy  radz>ł, aby uwięzienie działo się podług 
sądowych przepisów przez prokuratora k ró ­
lewskiego. Chwalił oraz hymu marsylski, k tó­
ry  woysko śpiewając zdobyło szańce nieprzy­
jacielskie przy Jem appes, do czego i on w mło­
dości swojey należał. Pan L a  Croix  chciał, aby 
uwięzionemu dodano obrońcę prawnego. L e­
wa strona poparła ten  wntosefc, który jednak 
większością i 53 kresek przeciwko odrzu­
cony zos ta ł—  Nie titrzymał się także wniosek 
j-nerała Foy, i drugi artykuł, z odmianą na ja­
ka min>ter i ot ressów zagranicznych zezwolił, 
znaczną większością, przyjęto; -— Radziła po­
tem kommissya dodać opi artykuł taki: „ Rap- 
„ part  ministra sprawiedliwości i wyrok rady 
„ stanu, tak względem pociąguiema uwięzione- 
„ go do' sądu, jako też wypuszczenia jego ńa 
„ wolność, powinny wyyść naypóźniey w 5 
„ miesiące po nadesłaniu aktów wsponinioncmu 
„m in is trow i, a uwięzionemu należy podać na 
„ piśmie wiadomość o przyczynach jego uw ię­
z i e n i a . ” Minister interesów zagranicznych 
nie choieł prayśtać na powyższe ograniczenie 
czasu ; wniosek jednak ko ni missy i większością 
krest-k przyjęto. Pan D r ocet D evaux  radził 
dod*ć, iż każde uwięzienie po upłyniónyeh J 
miesiącach, gd y przepisane prawidła nie są do­
pełnione, uważa się jako samowładne i niepra- 

. we , a uwięziony może tych, k tó rsy  go osa­
dzili, pociągnąć do sądu i żądać wynagrodze­
nia, nie potrzebując szczególnego, na to upowa­
żnienia od rady stanu. Odrzucono wprawdzie 
ten wniosek, lecz obrady były burzliwe. Po­
pierając go P. Mariuol, nazwał członków sie­
dzących na pr&wey stronie, nieprzyjaciółmi 
Wolności, a gdy nie chciał tego cofnąć, na żą­
danie wspomniońey strony przywołano go do 
porządku. Pan B enjam in Constant napróżno 
chciał, aby po trzech dniach wolno było ro­
dzinie uwięzionego odwiedzać go. Jenerał ftóy 
oświadczył1, iż mniejszość, k tórą  przez 5o lat 
Widziano zhańbioną, za opieką dopiero cudzo­
ziemców miała n ieuki czas przewagę. Pan Cor- 
day  nazwał go za tc  bezczelnym.

P aryż dn ia  18 marca. Deputacya miasta 
Bordeaux  moda d. 12 b. m. wysłuchanie u Kró­
la, który oświadczył jey: M imo smutku, poko­
stuje nam atoli nadzieja , -której nie 'utraciłem. 
W  roku zeszłym ' mówiłem o tern zw iększą  u- 
fnośćią. fV  obecney chwili wznoszę ręce do 
NiebOf oby syczenia moje spełnić r(uczyło. Jest 
tu mewa o Xiężnie Berry.

Wysyła., tu kilka opisow żymazabitego Xią. 
żęcia B erry. Rybaczki nawet tuteysże kazały 
wydrukować elegiją na śmierć jego.

Czytamy w niektórych gazetach tuteyśsych, 
iż młodzieńca nazwiskiem D u n a n ,k ló ryv r \A n -  
necy  ukradł sprzęty kościelne, spalono zysżcem 
W Chambery w Sabaudyi.

Na sessyi izby deputowanych d. i 5 b. m. 
przyjęto nareszcie projekt do prawa względem 
ścieśnienia osobistey wolności, a to większością 
l 34 kresek przeciwko i i 5 . Niektóre wniesio­
ne odmiany i dodatki były powodem do żw a­
wych sporów, lecz je odrzucono. Gdy P. B en ­
jam in  Constant użalał się, iż ani jedney nie 
przyjęto, oświadczył minister Pasquier: „P o ­
został jeszcze ostatni sposób, to jest, odrzuce­
nie całego prawa. — Odezwało się kilka gło-

soV na lewey stronie: Tak tez w łainiż postano- 
wiliśmy. Gdy zaś kreskowano względem je­
dney z tych  odmian, wniesioney przez Pana 
Guittard, aby w nocy nie brano podeyrzanych 
do^więzienia, i już ledwo jey nie przyjęto, u- 
czynił wspomniony minister dodatek, iż te raz-  
nieysze prawo nie nadweręża istniejących u -  
rządzeń względem sposobu i czasu, kiedy u- 
więzienie nastąpić maze, co też jednomyślnie 
przyjęto.

Sessya dnia 16 b. m. była nierównie spo- 
koynieyszą. Jenerał Foy  oświadczył, iż w zby -  
tuim zapale użył wyrazów, których znaczenia 
mylnie waięto, 1 które cofnąć postanowił. Chciał 
bowiem mówić o oskarżycielach 3 donosicielach 
z roku 1815, k tórych  od 3 o lat nigdy nie wi­
dział na drodze h o no ru ; nie zaś o liczney i 
ssanowney klassie wojowników franeuzkich, 
z któremi spotkał się przeszło w 20 bitwach, a 
którzy od 19 lat wróciwszy do F roncyi, nży. 
wali zasłużonego szacunku. „ Zostałem (rzekł) 
obrażony od jednego z kollegów moich , (Pana 
Coriay) który wzajemnie uważał się obrażonym 
odemnie. Załatwiliśmy nasz spór, tak, jak lu­
dziom honoru przystoi. Jako obywateli czło- 
wiek, mamjessoze wypełnić jednę powinność. 
Poczytałbym się zanader  nieszozęśhwego. gdy­
by mylne znaczenie wyrazów moich miało siać 
niezgodę w oyozyznie, k tóra samego tylko po- 
kojh i zgody potrzebuje. „  Pan Corday cofnął 
także swoje oświadczenie przeciwko jenerało­
wi, poczem oba podali sobie ręce, co się ca- 
•łey izbie podobało.—  P. Froc la de Boujaye  zdał 
potem imieniem komissyi sprawę względem 
projektu do prawa o dziennikach, k tóry  już iz­
b a  parów przyjęła. Obrady w tey  mierze 
zaczną się dnia 21 b. m.jkommissya radziła przy­
jąć to  prawo bez źadncy odmiany. Większość 
jey członków (rzekł) tego jest zdania, i i  gaze­
ty, stosownie do konstytucyi, podlegać mogą 
cenzurze, jeśli rząd i izby widzą tego potrzebę, 
a wiadomo powszechnie, jak wydawcy gazet 
nadużywają wolności druku. Cóż jest po trze- 
bnieyszem we Francyi, jak powściągnąć r o z te r ­
ki i nienawiść? „ W ystaw iw szy  krótki obraz 
przeszłości i obecnego czasu, twierdził mówca, 
iż dzienniki przeszkadzają pojednaniu się s tron­
nictw, ioodiegają  namiętności, z czego się nie­
przyjaciele wolności cieszyli — „ Tym  to spo­
sobem (tpówił daley) umiarkowanie zamilknąć 
musiało. Nigdy niekontenci, poczytywali jednę 
uadaną im wolność, za prawo żądania dru- 
giey. Lud tysśącznemi sposobami przez nich 
Wzruszony, hie wie już czego się ms spodziewać 
lub obawiać, co ma poważać a  ozem pogardzać, 
czego pragnąć, a co nienawidzieć. Król, ro- 
dżina jego, rząd, izby, prawa, religia, nie nie- 
masz świętego u nich. Potrzebujemy porządku, 
spokoyności , pokoju. Spokoynośe naszę p rze­
rywają pisarze, k tórzy jednych przeciwko dru­
gim podburzają, i ze szkodą naszą wiodą spór 
o zwycięztwo. Oni tylko sami są w stanie 
wzniecić niezgodę między nami i całą Europą. 
Przez nierozsądne mieszanie się swoje do in- 
teressów zagranicznych, przymuszają obce m o­
carstwa do wdawania się w nasze. Podług ich 
zdania, Francya- powinna bydź krajem, na któ­
rego ziemi każdy bezkarnie może spotwarzać 
własny swóy rząd i obce mooarstwa, a na to 
sąsiedni nasi skarżyć się nie powinni. Nie! Nikt



nie będzie się wdawał do interesśów naszych, 
kiedy my w obce mieszać się nie będziemy; 
lecz cała Europa zwróci uwagę swoję, jeśli 
pogodny horyzont Fraacyi zakryje się znowu 
c h s i u r a r a i . P r z y s t a w a ł  wprawdzie mówca, 
i i  cenzura gazet jest wstecznym krokiem na 
drodze wolności; lecz można ją uważać za mo­
mentalną ofiarę dla wielkiego interessu kraju.—  
Zapisało się potem kilku członków, .którzy chcą 
mówić za projektem i przeciwko niemu.

Na sessyi dnia 17 b. m. radca stanu Benoit 
zdał sprawę względem projektu do prawa o ra ­
chunkach skarbowych z i a t i S i y  i 1818, lecz 
dla obszernośoi nie skończył go na łey  sessyi.

A n g l i a .
Londyn, dnia  18 marca. Słychać, iź koro­

n a c ja  Króla odprawi się w rocznicę urodźin 
jego, to j^st dnia 17- sierpnia.

Okazało się t e r a z , iź zmarły Król zosta­
wił tylko i 3o,ooo funtów szterliogow własne­
go majątku, który w roku 1788 wynosił 600,000 
funt- sztęr. Toż samo pokazało się pio śmier­
ci krółowey.

Dnia i 3 b. m. przybył Hunt do Manchester, 
i stanąwszy w oknie dawnego swojego kollegi i 
prawdziwego przyjaciela' Chapmana, ucieszył 
pospól two talentem głuszącej wymowy swo- 
jey. Don osi szanownemu zgromadzeniu, i i  wy­
bór jego na członka parlamentu bardzo dobrze 
idzie, i ze teraz przedsięwziął podróż do York  
w celu pozyskania sprawiedliwości dla siebie i 
dla ludu za zbrodnie, które magistrat mansze- 
sterski dnia 16 sierpnia r. z. popełnił. Tak zaś 
głos swóy zakończył: — „  Widzicie kochani 
ludzie, i i  idę Walczyć za was: uczyńcie mi-tak­
że łaskę, i brz zwłoki spokojnie się rozejdźcie; 
wiecie bowiem, iź djabeł siedzi nam na karku, 
i magistrat może was rozpędzić, skpro mu się 
tak  p o d o b a .—  Słowa te pożądany sprawiły 
skutek; rozeszło się pospólstwo, uwielbiając nią- 
dreić  swojego mówcy. Dnia i 5 b. m. przy­
był Hunt prywatnie do York; gdy się pokazał 

Npa ulicy, blizko 12 rzemieślników chodziło za 
nim od doir.u do domu. Jedno atoli z pism op- 
pozycyynych twierdzi, i i  2 2,000 ludzi wyszło 
naprzeciw niego, że za pfzybyciem jego liczba 
ta  powiększyła się do 3o,ooo, i źe tym sposo­
bem odprawił wjazd tryumfalny. Które z-obu 
tych doniesień jest prawdziwem, ten tylko o- 
sądzić m o że , kto był naocznym świadkiem. 
Przyszło już do York i 3o świadków t tłum ocz-  
kami na plecach, a jeszcze spodziewają się ich 
i , 4 oo % M anchester i okolic. Sprawa ta  będzie 
jedną zm ypam ię tn ieyśzych  w dziejach angiel­
skich. Zaczęła s:ę dnia 16 b. m. Hunt ma dwóch 
adwokatów, lecz sam stawa w obronie swojey. 
Zaczęto już badać świadków, których ze stro­
ny korony jest dotąd blizko 100, a ze strony 
Hurt ta i 4o. Sprawa ta  długo się pociągnie.

Ile p sma oppozyćyyne tuteysze podburza­
ją lud przeciwko rządow i, dowodzi tego na­
stępujący wypadek : Jedno z nich doniosło, iż 
szewc nazwiskiem Chambers, doniosł policyi o 
możności dowiedzenia, iż świadectwa przeciw­
ko Spiskowym, którzy chcieli zamordować mi­
nistrów, są fałszywe, i ze Thistlewood i wspól­
nicy jego, oszukani przez najęte od rządu oso­
by wpt. dli niewinnie w zastawione im sidła. 
W iadom ość tę  wydrukowano zaraz wielkiemi 
g łoskam i, i dano chłopcu do rozaossenia po

mieście. Zaprowadzony chłopiec do Pana Bir*  
m e ,urzędnika polipyi, po wytłumaczeniu się, kto 
go do tego użył, został wypuszczony. Badano 
zaiste Ckambersa, lecz dla tego, i i  go uważa­
no za podejrzanego, i chciano się od niego do­
wiedzieć o spisku, względem czego gdy iadney 
nie mógł lub nie chciał dać wiadomości,cdasła-, 
no go do domu. Tak więo pisma oppozycyy-. 
ne zmyśliły powyższe doniesienie.

Cobbełt nie utrzymał się na wyborze rep re­
zentanta do parlamentu z Coventry, i dziękuje 
B-gu, że uszedł zż y c ie m . Myśli znowu wy­
dawać wieczorne pismo. W  Liverpool obrano 
Większością kresek P. Canning i  jenerała Gar 
scogne na reprezentantów. Dsiś zaczęły się wy­
bory w hrabstwie M iddlesex, dokąd z wielką 
okazałością pojechali PP. M ellish  dyrektor ban­
ku, Bing i W hilhbread, syn sławnego członka 
parlamentu ze strony oppozyeyyney, który jak 
wiadomo, zarznąl się przed kilku laty. W  W est-  
minster t rw a  ciągle zacięta walka, i dopiero skoń­
czy się w  przyszły piątek. Pan Lamb  miałprzeg 
kilka dni więcey kresek aniżeli P. Hobhouse, k tó­
ry  teraz przewyższył go znowu 700 kreskami.

Hrabstwo Kilkenny, w prowinoyi irlandz­
k ie j  Leinster , używało dotąd naywiąkszey spo- 
koyncści. T eraz  jednak bandyci popełuiająj 
tara w kilku miejscach różne bezprawia, ra ­
bują, ludzi kaleczą i t. d. Po przybyciu jene­
rała porucznika P agst do Athlone i objęciu na­
czelnego dowództwa w zachodnich okolicach 

Jrłandyi, obićcują sobie przywrócenie spokoy- 
ności. Liczne oddziały pułków dago i gógo 
stoją na osadzie w Athlone. W spomniany je­
nerał zebrał blizko 4 oo silnych ludzi, k tórych 
n u  użyć do pomocy policyi w mleyscaeh za­
burzonych, chcąc ile możności obeyść się b?s 
Woyska. Niedaleko Castlebar zaszła k rw aw a 
bitwa. Żołnierze odparli bandystów a dowód­
cę ich Conway postrzelonego schwytali. Spo­
dziewają się, iź wiele ważnych rzeczy wyjawi; 
P. Bourke w inney bitwie, ubił 60 bandystów 
i wiele poymał..—  W  Hrabstwie Roscommen  
wydano już wyrok na 16 bandystów, z k tórych  
kilku powieszono. —  W  hrabstwie Galway 
zwierzchność rozbroiła włościan. Pomimo sro­
gich kar, na jakie sądy skazują bandystów, cią­
gle jednak bezprawia swoje popełniają.

H i s z p a n i i  a .
W oysko stojące w Saragossie (przed przy­

stąpieniem jeszcze Króla do konstytucyi) taką 
odezwę do ludu wydało :

„ Arragcńczykowie ! Łącząc my wolą naszę 
„  z waszą w powszechnym odgłosie, przez który 
„ wykrzyknęliśmy dnia 5go marca konstytucyą 
„ hiszpańską, nie inny mieliśmy zamiar , tylko 
„ uniknąć zaburzenia, ruiny i spustoszenia, k tó -  
„  re  byłyby nieoęhybnym skutkiem niezgody 
,, partyy. Dany preykŁ d przez południowe 
„  prowinoye otworzył nam oczy, abyśmy uni- 
„ knęli nieszczęść, któreby miały fatalne sku t-  
„ ki. Powszechny głos , i jednoslayne zdanie, 
„  począwszy cd nayznakomitszego do naybie- 
„ dnieyszego mieszkańca tey  bohaterskiej Sa~ 
„ ragossy, zawiązały nasze związki pokoju i 
„ braterstwa. Nie, nie różnimy się między na- 
„ mi czem innem, tylko nawyknieniem do po- 
„ wołania każdego z nas; wszyscy jesteśmy dzie- 
„ ćmi Hiszpanii, wspólney matki naszey; wszy- 
,, scy poprzysięgliśmy bronić praw naszych i



„  utrzymać Króla, któregośmy uznali, i które- 
•„ mu wykonaliśmy w roku 1808 przysięgę wier- 
,, naści. Takiemi tchn.emy uczuciami, a żą- 
„ dzy naszey , aby te uczucia rozszerzyły się 
„ w  sercu innych Hiszpanów, dopomoże Bóg 

wszechmocny, którego Opatrzność tak ja- 
„ wnie wczoray nad ludem tutejszym  czuwa-
„  ła Pośpieszmy wszyscy do świętego przy-
„ bytku dla złozenia hcfdu wdzięczności nassey,

1 uproszenia boskiey jego poóiocy, ażeby Król, 
„ którego uznsjemy, połączył się z powszechną 
„ wolą ludów jego, i zwołał powszechne stany 
„ królestwa dla pomyślnych, obrad, które cca- 
„ łając oyczyznę naszę, utrzymają sławę cho- 
„ rągwi naszych, których broniliśmy chlubnife 
•„ przeciw potędze naypierwszych w wieku na- 
„  szym wojowników. Uściskaymy się roniąc 
„ łzy tkliwości i miłości; bierzmy się do erę" 
„  za przeciw tym tylko, którzy by się na po­
r z ą d e k  i publiczną spokoynośó targnęli. Włu- 
„  dza nasza, majątki i życie nasze były szauo- 
„  wane w dniu dla wszystkich nas strasznym; 
„  zac.howaycie je, i mieymy nadzieję, że i in- 
„  111 Hisipani póydą za przykładem waszym; 
,, ńar.eśeie, powtórzmy w pokoju: Niech ży ją  
„  nasza w ia ra , nasza o jc zy zn a , nasz Król, i 
„ konstytucja nasza.'''

D zienn ik  sporów ogłosił odezwę jenerała Mi­
ny, k tórą  także przed przyjęciem konśtytucyi 
przez Króla, bo dnia 2go marca, wydał w Sań*

. Estav  n do wojska:
„ Z i łn ie r z  ! opuściłem stolicę Francyi, do- 

„ k ą d m ię  nadzieja stania się wam kiedyś uży- 
„  tecznym zaprowadziła, a nadbiegłem do Hi- 
„ szpanii dl < połączenia wszystkich sił moich z si- 
„ łaini tych, którzy pod bramami Kadyxu we- 
„ zwal- heroicznie święte imiona Konstytucji i 
,, stanów  przeciw usiłowaniom tyranii : despo- 
„ tyzmu. Pamięć walecznych w kon?.t\tucyy- 
„ nem woysku południowey Hiszpanii będzie 
„ nieśmiertelna, jak i energija, z jaką odkażali, 
„ się za sprawą oy-c żyzny, a czekająca ich chwk- 
„ ła będi-ie nagrodą ich trudów, i dowodem na*

rodowey wdzięczności -  Żołnierze wszelkiey
„ broni! Polegam na was bez żadney różnicy. 
„  Miło mi będzie u jrzeć  skupiających się około 

mnie tych  wszystkich, którzy dawniey pod 
rozkazami mojemi walczyli, lub którzy wcieleni 

do korpusów woyska konstytucyjnego, 
„ mających bydź wystawionerni na półwyspie 
„naszym . Niechay odniesone na polu bitew 
„  blizny w obronie ich ojczyzny, przypomną im 
„ obowiązek pokrzepienia i ugruntowania tey oy- 
„  czyzny przez mądre prawa-i rozsądną wolność, 
^ teto  podstawy , na których ma się wznieść 
w gmach nowego rząclu hiszpańskiego, a które 

jeden ż nayniewdsięczńieyszych monarchów 
odrzucił. Zniknie rząd jego niedołężny z o- 
ozu

Miasto tCadyóe jest dawnieyszem od R zym u , 
Londynu , Paryża, W iednia, M adrytu . Neapo­
lu, i Stambułu-, jest tak dawnem jak Jerozoli­
ma. Stawiano go w teńczas, kiedy piranrdy 
Egipskie; a w czasie ,zburzenia Troi wzniosło 
się to miasto z łbną morskiego. Gades dziś Ka- 
dyx , było starożytnem początkowćm miastem 
handlowego narodu Feniyczyków, którzy, ko- 
rzystając z dogodnego mieysca, założyli je dla 
handlu z brzegami zachodniemi Europy i Afryką: 
Działo się to blisko na 1,100 lat przed naro­
dzeniem Chrystusa Pana.

P o r t u g a l i a .

Lizbona dnia  22 lutego. Niepcclpada. w ą­
tpliwości, iż Król nasz postanowił u*&dy już nie 
powrócić do stolicy. Gdy to jego przedsię­
wzięcie zasmuca tu przyjaciół oyczyzny, tym ­
czasem sąsiedzi nasi, - Hiszpanią nie używają 
spokoyności, jaka u nas panuje. Doniesienia 
z ich kraju sprawują tu  wielkie wrażenie. Z na- 
szey strony, Lord Beresford, naczelny dowódzca 
woyska, użył środków dla zabezpieczenia gra­
nic. Wzmocniono osady w Ele as i wszystkich 
twierdzach pogranicznych przy E  t-em adurze  
i Leon. ^Gazety paryzkie  sąd.ią, że duch panu­
jący teraz w Hiszpanii przejdzie i d<> Portuga­
lii, .gdzie mieszkańcy radziby się pozby ć zby­
tniego wpływu angielskiego.)

A wy, k t ó -
ntm wnuk. 

st-się. a popioły

A  Z Y A.

Dnia 5 czerwca r. z. umarł Król 
ry  08 lat panował. Nastąpił po 
Ciało nieboszczyka spalono -«a 
W urnę złożono. Nowy Monar- ha uwiadomio­
ny, iż własny jego brat myśli o tronie, kazał 
go wraz z dziećmi i całą rodziną uwięzić, po­
tem wsadzić w czerwone.worki i rzucić w mo­
rze. Taki redzay śmierci stanowią prawa k ra ­
jowe dla rodziny parsującey. Stryja jego mę­
czono na torturach, a potćm w więzieniu udu­
szono, szwagra nawet nowego Króla i jednego 
z pierwszych jego ministró w stracono. Zgoła 
blisko 17,000 ludzi z pcwedu uknowańego spi­
sku życie utraciło. Majątek szwagra Królew­
skiego, wynoszący milion 848,000 rupiy, wzięto 
na skarb.

A M E R Y K A  PO.ŁU D N I O W A

Odebrane w Londynie listy z wyspy ś. To­
masza donoszą, iż jenerał Bolivar wyjeżdżają© 
z Augustura dogłówney kwatery w ojska  po­
wstańców południowo-amerykańskich, obiecdl 
władzom tameczny,m, iż na dzbń  1 5 lutego bę­
dzie w Caraccas. Ż wyspy ś. M ułgoi zaty nad­
chodzą ciągłe wiadomości o postępie powstań­
ców, zajęli oałe Królestwo, 1Santa-Fi, a w An- 
tioquia i Ghaco ogłoszono niepodległość. Sły­
chać, iż miasto Lim a  otworzyło bramy zwycięz- 
kierau Woysku powstańcó y.

naszych, bo mamy po ńas słuszność 
sprawiedliwość, bo wszyscy, którzy świętym 

„ogniem  patryotyzmu pałają, przyłączą się do 
j tak ch uhnego przedsięwzięcia. Naówożasto 

naród mieć będzie tysiące obrońców, a żołnierz 
hiszpański, zamiast cabv miał bydź uciemięży*? 
c i e l e m  cywilney wolności ludu, pokaże, iz jest 

„ naylepsząonegoż podporą. “
podpisano: Jenerał naczelny woyska na­

rodowo -konstytucjjn«go w półno­
cn e j Hiszpanii F . Espcz y Miną.

W olnoDrukować . Ignacy Reszka Kom, Cens, C d -—  w W iln ie  w Drukarni R edakcji
DO DA TEK "

Kurs wileń. na assyg. rab,el sr , 3 r. kop. 89; 
dukat hol. nowy r. l i ,  kop. 65, stary r. i i  k. 46 
imperyał 07 r. kop. 80.



DODATEK DO GAZETY KU RYERA L IT E W S K IE G O  N. 4o.

W ilno dnia 2 kwietnia v. s. 1820 roku.

O g  l  o s z ,e n i  a.
■ 1 Od R ządu  gubernialnego Wileń. ogłasza 

się: iż dom murowany, zn a jd u ją cy  sze w  mie­
ście W iln ie  na Święto -michalskim zaułku, P ra ła ­
ta Kontrym a, oddany przez  niego dla bezpie­
czeństwa skarbu, za byłych w miastach gubernii 
grodzień poborcow akcyznych od trunków poszlin-, 
Houwalda, Kontryma i Kołłusowskiego, nazna­
czony z  publicznego targu oddać w arendowną  
dzierżawę od dnia i?) następującego miesiąca a- 
pryla  teraz, roku na jeden rok lub na przedaż; 
azatem  życzący  wziąć w arendę ten dom, zechcą 
przybydź  dla targów do (ego gubernialnego R z ą ­
du na terminy, dnia  8, 10 i 12 te g o i  miesiąca  
apryla. D n ia  25 marca 1820 roku.

Suwietnik Ławrynowicz.
Sekretarz Kazim ierz Nowicki.

i .  Sąd Taxntorsko-Exdywlzorski w m a ję ­
tności Puciacime do dziedzictwa W . Kaził- 
m ierzą  Korsaka Kapitana woysk Polskich na­
le ż n e j .  skutkiem Remissy Z iem stwa Pttu D z i -  
śmeńskiego w roku * 8 i g  nowembra  14 dnia  
zakroczoney, biegącego  1820 roku marca  10 
dnia ustalony ; odbywszy pierwszo zjazowe wy­
rokowanie, dla złożen ia  komportacyi u> kan- 
ceilaryi Z iem sk iey  dzień  26 apryla, rtiu odby­
cie zaś aktów z kim jakie wypadać będą  , dzień  
i  g ju l i i , a na powtórny z ja zd  i  ukończenie ta- 
x y  i ex d y w izy i  dzień  g augusta 1820 raku te r ­
minu przeznaczył, na jakowe termina, aby kre- 
dytórowie i  p-'etensorowie z swemi doponiin- 
kam i jaw il i  się pod  zapowiedzianą w remmis- 
syynym  dekrecie am m issyą i upadek w  rzeczy  
ostrzega jąc ,  n in iejszą  awizacy ą dla umieszcze­
nia trzykrotnego w  K ury er ze Litewskim poda­
je. D att  1820 roku marca 12 dnia.

Antoni Korsak Podsędek Z . P. Dziśnień. 
i pręży  dujący Exdyw izor. Stefan Doboszyński 
P od  ędek Z . P. Dziśnień. Exdywizor. Kajetan  
Jesman Z . Ptu Dziśnień. P isarz Exdyw. Fr. X r  
Lenkiewicz Z . P. Dziśnień. Reg.

1. Dom TV. Szulcowey Professorowey m ię­
d zy  ubcą  Niem iecką i Dominikańską po ło io - 
ny za ją ł  JP. Kretisn w arędowrią possessyą; ten­
że zawiadamia Publiczność, iż  ten dom z  po­
kojami większemi. i  m nieyszem i z  meblem sto­
sownym do tychże , oraz z s ta jn ia m i i wozo­
wniami , jedynie przezn aczy ł  dla podróżnych, 
które za  mierną cenę będzie wypuszczał, Ho­
tel na dole utrzymywany, wszelkie w ygody  dla  
podróżnych dostarczy. Otwartym, ten dom zo­
stanie od dnia  2 3 kwietnia idącego roku.

1 Roku 2820 mca marcu 15 dnia S ą d t a -  
vcatorsko e x d y w h o rsk i  Ziem. R osień .za  remissą 
Sądu Gi. JT iłen. 2. Depart, w  sprawie sukcesso- 
ro w  zeszłego ta b ia n a  Alexandrowiczct e x d y w i-  
z y in e y  do całkowitego j e j  ukończenia, zb l iżo n y  
zadane przez  W . Sędziego Jagm ina massę re­
prezentującego , tudzież  przez  J  W  W .  Józefa  
Hrabiego i  H iim anowę Kossakowskich akia in­
k w iz y c j i  ka lkulac ji  w i r y / k a c y  i  w  w ypróbow a­
niu wzajemnie regulujących się pretenSyoiv 
w  w oytow stw ie  Zasnudzie zw anym  z  obowiąz-  
k iem rychłego cnych spełnienia p rzezn a czy ł , k tó ­
rych następnie tenże Ja gm in  przez  stdwojącego

plenipotenta Szlachcica Józefa Roszczewskiego  
zrzek ł  się i  odstąpił, a przeto  ktokolwiek ze stron  
w  m n ie j s z e j  sprawie interesowanych pow yższe  
akta mieć spełnione ż y c z y ,  do dnia 1 mca ju n ii  
idącego roku zała tw ićpow in ien , poczćm że całko­
wicie tenże Sąd weźmie na namowę przez  m n ie j ­
sze zapowiada. Sędzia  Ziem. Konarski, Sędzia  
Ziem. S yr tow lt ,  Sęd. Z iem .T om asz  T yszk iew icz.  
Z godno  z  protukułem świadczę K a ro l  K rassow ­
ski Ziem  Rosień. Regent. <

5 N iżey  podpisany na mocy dekretu oczewiste- 
go po odbytej remissie w  roku 1 o 18 octobra 26 
dnia w Magistracie Wileń. zapadłego za sa d za ­
jącego na Star. Jankielu Josielowiczu Jogichesie 
summę rubli sr. 65*9 hop. 36 i rubli assygn. \ 00 
p r z y  podaniu ad extinuationem kamienicy nie- 
płatnie nabytey na , ulicy' Z a m k o w ej i Łotoczek  
pod N.  j o 3 położonej.  Takoż na mocy odbytey 
tradycyiney introrrussyi i otrzymaniu urzędowie  
listu podawczego w roku 1820 januar. 26 dnia, 
gdy  więc mocnym został na takowych zasadach  
obiąć potmenioną kamienicę do> -wybrania p r z y ­
sądzonej a należnej sobie summy z  procentami, 
znalazłszy  jednak kontrakt kondyktowie na ogul- 
ną dzierżawy kamienicy M owszy Josielowiczowi 
Krernerowi w ydan y , pom inąwszy zaprzeczenia  
w Kury er ze Lit. w roku J^i5 umieszczone, który  
urzędnik za nieważny chociaż u z n a ł , jednak ni­
ż e j  piszący się, lękaj ac się aby Jankiel Jogiches 
wespuł z M owszą Kremerent nadal podobnych  
krokow n iedzia ła li , oświadczana razem uprasza  
w o gule całą publiczność, aby nikt z  wymienione- 
mi Jankielem Jositlowiczem Jogichesem i M ow ­
szą Josielowiczem Kremerem niewchodził o tako­
wą kamienicę w układy,, kontraktów mezawierał  
a co większa sum rękodaynych w  naymnieyszey  
nawet ilości nie pożyczał; unikając s t r a t , które 
nastąpić będą mogły. Roku 1820' m iesiącu  mar­
ca 17 dnia Ptotr Ciszka.

'Takouh doniesienie R e d a k c ja  może do gaze­
ty Kuryera Lit. umieścić. Jozef Siatkowski P .  
B. M . W ilda.

5 . Od -Litewsko - TVileńskiego gubernialnego 
Rządu ninieyszem ogłasza się. iz wzięty w g u ­
bernii kurlandźkiey, niemający paszportu Ło tysz  
Jan, jako bez swiadectwą, sprzecznie 1 f a ł s z y ­
wie o sobie powiadający , i niewiedzący jakoby
0 swojer fam ilii ,  na mocy Ukazu z  dnia 29 au­
gusta 1807 roku , uznany przez  ten R zą d  za 
włocęgę; a jako do służby w ojskow ej n iem niej
1 do robot wojennych w fortecach, podług świa­
dectwa tu te jsze j  rekrutskiey izby, dla wieku o- 
kazał się bydź niezdatnym , przeto stosownie do 
rezolucji tego Rządu w dniu  27 ter aź niey s ze go  
miesiąca lutego nastałey , dta użycia go na o- 
snowie tychże praw , u> miarę sił do robot pod  
wiedzą wileńskiej Izby Powszechnej Opieki bę­
dących, został odesłany do wileńskiej m ie jsk ie j  
po lic j i  z  warunkiem : iżby oddała go do szpita­
lu ustanowionego p rzy  kościele ś. Jakóba; a za-  
tćm właściciel jego i zgromadzenie do kogo ten­
że Jan należy , lub fam ilia  , zechcą dla odebra­
nia go przybydź z przyzwóitemi dowodami do 
wspomnianej Izby Powszechnej Opieki. Miasto 
TJilno 1820 roku mca lutego 27 dnia.

, Sowietnik Ławrynowicz.
Sekretarz Nowicki.

W  redakcji gazety K uryera L i ­
tewskiego dostać m ojna oprawny cało­
roczny zbiór gazet K u r j e r a  L itew sk ie­
go , na rok 18*9, Cena exemplarza. 
r, sr. to .



5 Izba Skarbowa Litt. Wileńska podaje do wiadomości, ie  niiey w lobeliach pomieniorte 
skarbowe dobra w różnych powiatach ley gubernii położone będą się oddawać przez publiczną li- 
cylacyą  kwietnia mca 19,  21,  2o, dnia w \a letn ią amndowną possesyą, z 12 apryla wspo­
m nianego Jh 20 r. zaczynającą się. Przeto mający zamiar licytowania takowych majątków ra­
czą przybydż  ,na rzeczone termina do izby skarboweyWileńskiey, sami lub przysłać prawnie umo­
cowanych plenipotentów z ewikcyami odpowiedniemi dwoletniey intracie, jaka z ostateczney licytacj i 
wyniknie, równie też ze  świadectwami Sądu Gł. 2go Depart, o swobodności majątków łub kamie­
nic w ewikcyą odających się upeWniającemi. M arca 1) dnia 1820 roku.

Sowietnik Kotkowski.
Stołonaczalnik Okołowicz.

   dustyn Z dzitow ie c ki  Po.u y tc zy k .

Wiadomość skarbowych wakujących majątków w guberhii iHleńskiey przeznaczonych 'od- 
dadź z publicznego targu w 1-2 letnią arendowną dzierżawę.

' W

Nazwiska majątków w powiatach.

Trockim.
Nowosiady  . . .

Brasławskim. 
Część Bernatowskiego Starostwa 

Oszmiańskim'
Nerowka - 
Krawcowszczyzna

Stan majątków podług inwentarzy 
dochod z nich.
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Sowietnik Kotkowski. 
Stołonaczalnik Okołowicz. 
Powytczyk Zdżitowiećki.

Wiadomość skarbowych majątków, w gubernii I4'ileńikiey, przeznaczonych w , 1 2 letnią!1 
arendowną dzierżawę oddadź z publicznego targu, za nieakuratńe opłacenie przez teraźnieyszych\

dzierżawców należnego dochodu.
S ta n  m a ją tk ó w  p o d łu g  in w e n ta r z y  

d o ch o d  z  n ich .

Nazwiska majątków w powiatach.

Wileńskim. 
Starostwo Bystrzyckie

Trockim. 
Streypuny Buywuny -
Gumbrany - - - -

Brasławskim. 
Starostwo brjasławskie - 
Folwark Miłosze  * ?
Starostwo Sutorowicże - *

Kowieńskim. 
Dzierżawa Krużunce - -

Oszmiańskim. 
Czotyrki - -  -

C l  Dochód, ro 
czny

Srebrem

H ub u  A onc t v

3 g 7 | 4 o 4 5  g^

Sowietnik Kotkowski. 
Stołonaczalnik Okocow icz. 
Powytczyk Justyn Zdżitowiećki.

• 3 N iiey podpisany stosownie mając się do l i ­
c z y  nionego w Ziem. W i l e ń .  w roku 1820 janu- 
aryi 28 przez gazetę Kury era Litt. za N. i 5  0 -  
publikowo.nego oświadczenia , iżby Hieronim Ar- 
tecki Kom. i dalsi jego pomocnicy żadnych dłu­
gów zaciągać nie mógł i nie mogli, wtenczas 
żal. del. nie tylko ie  ma dług sobie należny, 
lecz nadto pomowiony o honor , dla tego jak  
się wyżey rzekło mając się da oświadczenia wy- 
zey  wyrażonego, tą publikacyą jeszcze raz dru­

gi objawiam publiczność. Icko Wulfowicz Detcyri.
Może Redakcya dc Kuryera Litt. przyjąć  

poświadczam Jakób Towiański Ziem. Pttu Hf Heń.
Pisarz. '  —

1 Wyjeżdża za granic ę -do królestwa Pru­
skiego i Saksonii Wileński obywatel 5ey  g ildy  
kupiec Berko Aronowicz Łappa z robotnikiem 
swoim Eliaszem Wulfowiciem Kamieniem na 
tnicsięcy I I .



(.D a l s z y  c i ą g  d o d a t k u  do k a t a l o g u  J ó z e f  a K o p s  z a).

R. C.
H a y d n .  A ria della Creazione. Del oc- 

chio al d i l e t t o .............................
—  -— Duo —• ■— Cara\Sposa a te vicina. 

K o u r a k i n  P c e s s e  N a t a l i e .  Cavat.
Cara voce affetłuosa . . . .  

L a f o n d .  L e T roubadour franęais au 
Tom beau du Prince Poniatowski. 

R  i g l i i  n i. Mon coeur soupire des 1’aurore. 
S e s s i  M.  B a r o n n e  d e  N a t o r p ,  M ar­

cia m ilitaire e canzone popolare. 
Viva Alessandro , viva , . .

—  N otturno a 2 Voce. Gia la notte
s’ a v v i d n a ....................................t

S o u r a a r o k o f f .  Le Troubadour sup 
pliant, GentiUe Chatelaine . .

,D A N S E  S. 

a g r a n d  O r c h e s t r  e.

B o y n e b u r g h  F. 16 Vaises 9 Ecos- 
1 saises e t une Sauteuse pour 2 

\  Is. Fl. Clar. 2 Cox’s et Basse
op. 6 . . .  .............................

—  12 Vaises e t 8 Eeoss. idem op. 7.
K o z ł o w s k i  J. 9 nouy. polon, a gr. O r­

chestrę , executecs aux bals de 
la Cour , suivies d’ une Valse, 
d’ un a ir hongrois et de deux 
Masxxrqnes . . . . . . .

-— 6 polon. 3 M enuets et 3 Contre-
dąnses a gr. Orch.

C O N C E R T O S .  
pour le Violon avec Orchestre.

l 11 o t P. Sixieme Concerto op. 18 .
• —  —  Troisiem e -— — ___ 7 .
- —  — Septieme —  .—  ___ 21 .
. —  —  H uitiem e —  __    22 .
- —  _  Concerto G. moll . . .
c b e r .  Concerto pour V. principal

°P- 2 ..............................................°P- 2 ..............................................
i n t  C. P. Second Concerto 
t i  J. B. 20me Concerto . . . .s6me Concerto . 

271116 idem

Q U I N T E T  T  I.

Quatuors et Trios pour le Violon.

B a i l l o t .  Romancp e t air russe varie 
pour Violon av. aec. d’ un V. Vie.
e t B. op. 20 .............................

C h e r u b i n i .  O pera E lisa , ou le Voya 
ge aux Glacieres du m ont St. 
Bernard , arrangee eu Q uatuor, 
pour 2 V. Via. et Vcelie . .

— O pera F an isk a , arrangee eu Q ua­
tuor pour 2 V. A. e t Vcelie. 
par F ischer . . . . . . .

K r e u t z  e r. Them e varid p. V. arran ­
ge eu Q uatuor avec p ia n o , ou 
2d V . Via et Vcelie par Rocas, 

r o m m e r .  3 grands Q uin te tti p. 2 V. 
^  2 Vies >et Vcelie Op.  100. . ,

a s o n i .  Var sur P a ir .  B i tan ti pal- 
piti p. V. Via e t Vcelie . .

o d e P. 4me Q uatuor p. 2 V. A. e t B 
op. 18.

t

3o
60

45

45
i 5

—• 4me Them e varid p. V. princip sur 
un mouvement de m arche av. 
2 V. A. e t B. et Instrum ents
a V ent ad lib ....................... .....

R o s e t t i .  3 Q uatuors p. 2 V. T a illee t 
Vcelie op. 6 . . . . . .

60

45 

3 o

70
xo

5o

10

D U O S  e t  S O L O S .  

p o u r  Ie V i o l o n <

C a t t x p a g n o l i .  6 Duos pour 2 V. facx- 
les e t progressifs, composes pour 
l’utilitd des jeunes am ateurs op. i4 . 

—* 1 a rt d’ inventer a P improviste des
fantaisies e t Cadences p. le V. 
form ant un recueil de 246 pie­
ces amusantes e t utiles* en tous 
les tons majeurs et m ineurs op .17. 

-— 7 D ivert, composes pour P exejrci- 
ce des sept principales positions' 
op, 18 . . . . . . .  j .

L  i b o n, So Caprices pour un  V. s-eul 
op. i 5 Liv. 1. . . . . .

R e c u e i l  dJ Exercices p. V. composes par 
Benda , Gravina, Locatelli, iLol- 
l i , T a rtin i, Veicclxtner etc. \ . 

R o l l a  A. 3 Duos p. V. e t Via .
—  3 gr, D uetti p. V. et Via op.

V i o t t i .  3 Div. p. V. sexd, avec a 
de p i a n o ...................................

R. C.

5o

1 5o

20
70
2°
20

20

1 4o
20

20

90

80

3o

5o

80

4o

80

G U I  T  A R  R  E.

B a r t o i o z z i . Rondo pour G u itarre  et 
piano « . « • • . ,, ,

B 1 u  m C. D ivert, progress, soigneusemei 
doigte L iv 1 . . . . .

C a l l .  Petites pieces ponr la guitarre. 
C a r u l l i F .  gr. Son. avec gu itarre  obli 

gie op. 25 . . . .  1 .
—- Solo Varie sur P a ir  de la Molina- 

ra  op, 1 0 7 .............................
—  Recueil de differents nxorceaux fa-

ciles e t progressifs pour G u ita r­
re  seule , et deux guitarres, soi- 
gneusemeut doigtees pour les 
Commenęans op. 120 .

—  R eperto ire  des E leves, soigneuse-
m ent doigte p. Guit. Seule op.124. 

M o l i n o. 2 Fantaisies pour G uitarre  
N a v a .  V ar. e Polacca p.V.e G itta rra  op.54. 

X II Vaises e t un Them e av. Var.

So

10

op. 01
—  D ivertissem ent p. 2 Guit,
—- Sonatine pour G uitarre  

R o s s i n i .  Cavat. de Tancred. Tucheac- 
cendi . ,

S a m b u c e t t i ,  Vaises* Allemandes, F an­
taisies', ~, Romances etc.

T  r u s k o l a s k i ,  Var. sur un theme o ri­
ginal. op. 5 oo

H A R M O N I E .

L i n d n e r .  M usique m ilitaire p. 2 Clar.
F l. 2 H tbs. 2 Cors , 2 Bassons, 
2 Trom p.Trom bone, Grosse Cais- 
se , T im b. ou p e tit Tamb. et p e ­
tite  Clar. . . • . • 5 o



M o z a r t .  5  p ieees d’ Harmonie p. 2 Ćlar.

2
1

pieces idem —  idem . . . 2.
- p. 2 Clar. in B. 2 Bass oni 

et 2 Cors . . . Lir. 5 Ń. 4
_ —  _  —  —_ —  4 —- 7

Harmonie p. 2 Clar. 2 Cors 2 Bas-
sons et 2 Htbs. non oblige op,:
5 Marches p. 2 Clar. 2 Htbs. 2
C ors, FI. 2 B et Tromp. N. i.

.— -i_. —  —  —. .—. —  — 2.
W e b e  r. Six Marches p. 2 Clar. 2 Htbs. 

petite FI. 2 Cors, 2 Bassons G 
tre basson et Trom pette .

T u  c h. 

W a l c h .

C L A R I N E T  T  E.

B a c k o v e n .  ConcertanLe p. 2 Clar. ay. 2 
Y . 2 A. 2 Htbs 2 Bassons 2 Cors 
et Basse op. 10 . . . . .

—  3 Dhos concertans p. 2 Clar. op* 10.
—  Concerto p. Clar. av. gr. Orch. op.16. 

B a e r r a a j i u ,  3 airs var.es p. Clar. av.
ar. de F Orchestrę ou piano 
Ci,':. 1 2  . . . . . N. 1.

Qu sf>:: v O..-, . \  V ia et Ylle op. 18. 
v e i l ,  h ■< :.<• p. 2 Clar, 2 Cors

o » o t  •  e

av- ac. de FOrch.

B e e t  h 

B o e  ln ie  :r

rn. 
3t . 2  

Fal
' • ' I . S  -

Clar,
<0p. 21 . . . . .

C r a m  er.. Concertino p. Clar. av. Orch. .
C r e m o n t ,  lr  Concerto p. Clar. av. Orch. 

op. ±
D  a. ń * i. P ot Pourri p. Clar. av. 2 Y. Yla.

'Basse , Fi. 2 Htbs. 2 Bassons et 
2 Cors ad l i !». bp. 45 '. .

—  C< jncertante p. Clar., et Basson prin 
av. 2 V. Htbs. FI. 2 Cors

et B. op. 4 7 ........................
Clar Y. Yla et

cm
■ v !

D r e s s 1 e r . Quatuor p
V ile op. 10 . . . . . .

D a v e r  n o y .  Them e varie p. Ćlar. av.
ac. de piano N. 1. y ,

‘S S e f  s- Sestetto p. Clar. C er , V. Via. 
V celle et B. . . . .

| Eng<  f i b r  e c h  t. Vr>r. p. Clar. av. 2 V.
V ia et Ylle op. 4

i s r  i h e r .  Concerto p. Ciah 011 Htbs. et
Basson av. Orch. op. 11 . .

j e f ,‘e v  r e. 4 me Concerto pour Ciarinetto
— „L —  Gnie —  idem —  idem

e s e n e r  J. G. Far. p. Clar. av. 2 V;
Yla 2 FI. 2 Cors et Basse op .4 .

o z  a r t .  Concert p. Clar. av. 2 V. 2 FI.
2 Bassons 2 Cars Yla el Basse.

; t i l l  e r . Romance vari.ee p. la Clar. av. 
acc. de FO rchestre op- 9 i i

«—1 Concerto av- Orch. op. 10 . .

I i  e i c h  a. Quint. p.Clar.en S:,2V.Vla etV lle. 
f l i o t t e .  Concerto p. Clar. op. 24

p. Clay. av.R o n .

[Van

Them e finois av. Vai
acc. d ’ O rch ....................................

d e r  H a g e n .  Var. sur une Valse 
russe . . . . . . . . .

—  —  la Gavotte de Vesfris .
■—  —  le inenuet de la Reine;

R. C .i

3 3o
2 20

1 10
1 10

So

80
80

- 5

90

1 5o
1 10
a 20

v i 

1
1 20'
1 20 i
1 20
1

1 aq

1 10
2 25

2 20

80

1 5o

80

—75
75

—75

1 70

00

2 60
1 5o
1 5o

1 , '■

2 20

1 10
2 20
2 60
1 10
2 20

--- 5o

20
20

--- 20

W  e b e r. Q nintetto p. Clar. 2, Y.-..A; et
Vcelle op. 34 ....................................

W i l m s  Concerto p. Clar. av. Orch op. 4o.

F L  U T  E.

i g u i e r. Collection dQiirs connus 
arranges eu Duo pour 2 flutes,
1. S u p p le m e n t........................

18 Exercius , ou ELudes dans tons 
les to n s , pour se former au me- 
canisme de toutes les petites 
Clefs , 5 me Supplement . ,. 

s k i .  3 Duos concertans p. 2 la .

nationaux  
op. 1.

varies p. une flute 
Liv. 1.

' *  .
o u e t. Studien fur die F lote m it Be-

zeichnung der S te llen , wo man
Athem hohlen sole . . . .

b a u e r .  Valse favorite de la Garde
Nationale variee p. une FI. .

20 H a h n .  3 polonaises i . . . i . .
K. e 1 z J. F. Far. sur Fair. Der treue

Tod op. 61. . . . .
—  % une "romance op. 62 .
r e i t h. 2 Themes varies p. FI. N. i .2.3. k
e z g e r .  6 Solos p. FI. et B. op. 6 .
0 s a i n i. Ouverture et Airs des Operas. 

Inganno fehce , et La Gazza la- 
dra , arranges p. FI. 2 Clar. et 
2 Bassons par L e Grand . .

: h a e f f  n e r. 3 Quat. concertaris p.
Clar. Cor, et B. op. 5 . .

1 s s m a n n. Far. p. FI. sur F air ,
treue Tod . . . . . .

o u 1 o u. Air varie p. 2 FI. op. 20

FI,

der

R. C.

1 90
2 20

1 10

1 10
1 4 o

80
80

4o

20
— 4o

20
___ 20
--- 4o

10

f2I20

2 20

F L A G  E O L E T.

D e

a g e .  5 Serenades et 1 2 'V ariations .
o l l i  net.- Choix de nouvelles danses.
—  Nouveau melange d’ airs clioisis

d’ Operas N. 1. 2. 3 . 4 . k
—  P ot pourri uFairs nou veau x , ex-^

trąils des airs de Fanćhon la Viel-^ 
leuse Suite 1 et 2 . ‘ . . A

m a r  1. reeueil pour 2 Flageolets
2(J —  avec desAllemandes etYalses.

D e v i s i e n .  R eeueil d’ airs varies

4o
5o

4 o
60

45

2d —  ditto . .
3 Duos concertans p. 2 Flag.

Yla
V.

70
5o
5o

-!5o
10
10
25

et Vcelle op. 11 . . ,
. Ouverture de, Fop.  Cosa rara 
pour 2 flag. 011 Flag, et Ylon 011 
FJ. par Collinet . . . .

e c u e i l  Nouveau d5 airs 
et 2de .Suite

Flag. ire
a

concertantes pour 2 Flag, op. 8
Liv. 1. . . . . . . ; .

— —  —  —  —- Liv. 2 .
. B e  11 a y .  Recreation champetre, 

ou reeueil de danses p. 2 Flag, 
concertans N. 1 et 2 . . °

ck. Reeueil de Duos pour 2 Flag. 
N. 2, 3 . et 4 . ........................

55

45
9°

60

5o
55

?5

85
20>

vv xrotKim czasie w yyazie  drugi ciociateK nowych nót w  drodze się znaydujących a da­
jący  zlecenia do przesłania na P row incją są proszeni o wyrażenie za każdym razem imienia au­
to ra  przez którego żądane sztuki są u łożon e , bez czego może się zdarzyć mitręga lub nieporozu­
m ienie , rów nie nieprzyjemne wypisującemu jak i dla posyłającego.

W olno drukować August Bucu Kom . Cenz. C zl.  —  w W iln ie  w  D rukarni R edakcji.


